
 „Kocha się nie za cokolwiek, ale pomimo wszystko kocha się za nic”  
      Jan Twardowski 
 Myśliwi jak co roku mocno byli zaangażowani w grę dla Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy 

     Cieszymy się bo w wielu miejscach kwestowaliśmy, częstowaliśmy naszymi kulinarnymi 
pysznościami, edukowaliśmy, a nawet wolontariusze zasięgnęli przy jednym z naszych stoisk nauki gry 
na rogu myśliwskim i to z bardzo pozytywnym skutkiem… Wspierały nas także nasze małżonki, 
partnerki, które np. upiekły przepyszne ciasta w związku z czym chociażby stoisko KŁ „Bór” Zielona 

Góra było „kompletne”      , można było przy nim zdrowo się posilić, a smakowitą dziczyznę 
„przypieczętować” kawką i ciastem. 
A gdzie nas można było spotkać??? 
Zielonogórski deptak – KŁ „Bór” Zielona Góra, tutaj myśliwi częstowali grochówą oraz żurem na bazie 
dziczyzny, można było również zjeść wyżej wspomniane ciasto i napić się gorącej kawy lub herbaty. 
Według informacji uzyskanej od wolontariusza WOŚP przy stoisku zebrano kwotę 3585,50 zł., wraz  
z funduszami przekazanymi do tejże puszki zebranymi podczas jednego z polowań styczniowych  
KŁ „Bór” Zielona Góra. 
Pałac Żagański – Koleżanka Justyna prowadziła zajęcia edukacyjne dla dzieci i dorosłych a także uczyła 

gry na rogu myśliwskim        i to samych między innymi wolontariuszy WOŚP, aktualnie nie posiadamy 
informacji o ilości zebranej gotówki. 
Gmina Trzebiel –  WKŁ „Cietrzew” Warszawa przygotowało przepyszny gulasz myśliwski wespół zespół 
z Klubem Seniora z Dębinki w puszce przy stoisku z gulaszem znalazło się 536,05zł. 
KŁ „Knieja” Rogoziniec prowadziło zbiórkę zarówno podczas polowań styczniowych jak i zaangażowało 
partnerów do udziału w niej, zebrano kwotę 1778,03 zł. 
Pomimo różnych historii krążących wokół myśliwych, kół łowieckich podczas 30 finału Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomocy robimy swoje. W najbliższym czasie mamy zaplanowane kolejne 
działania pomocowe, jednak ukierunkowane na lokalne placówki ochrony zdrowia, opiekuńczo-
wychowawcze, opieki społecznej. 
Dziękujemy wszystkim Koleżankom i Kolegom zaangażowanym w udział w 30 finale WOŚP, dziękujemy 
tym którzy zechcieli wrzucić grosik do puszki przy naszych stoiskach. Mamy nadzieję, że strawa 
przygotowana na bazie lubuskiej dziczyzny działała regeneracyjnie zwłaszcza mając na uwadze fatalne 
warunki atmosferyczne towarzyszące nam wszystkim w dniu 30 stycznia br. 
Darz Bór! 
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